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Z kói em ig rac j i  londyńsk iej  p rz e n ik a ją  różnymi d rogam i zgodne w ieści,  iz po o s ta t ­
nich rozm o w ach  z w icem in is trem  sp raw  zagr. U SA S te t im u sem  doszło tam  do po raźn y ch  
zm ian  w nastro jach .  D ysku tow ana  jest, wg. n i e k tó j^ ch źródeł  zas_|aż post^iH)j^iiinaJ_ zm ian a  
n a  s tanow iskach  p re zy d e n ta  i naczelnego  yyadza.- Na m ieisce  Raęzkiewic/.a   ̂ wym ien ia  się 
Iffwie k a n d y d a t u r y - ^ ł n ^ r t m - r ^ o c T a l i s t ę .  Dotychczas nie uzgodniono, kto byiby  n as tępcą  
Sosnkowskiego. Nowy rząd ,  na  którego cze le  s tan ą łb y  p raw d o p o d o b n ie  Mitcołaiczyk, opa r tb y  
ęię na  szerokiej koa lic ji  od p ra w icy  do sk ra jne j  lew icy. Pod w p ływ em  arg u m en tó w  o te -
im u sa  i nas tro jów  Polonii am ery k ań sk ie j ,  pow ażn ie  ro z w aż a n e  ieaL_aągadnienie  . ^ o l £ r a -

ze Zw iązk iem  P a tr io tó w  Polskich w M o sk w ie^ - Z ń ać isk iem  A m eryki  w spo idz ia la ta  
A f e r  unku" wpTyHIęcTa” na s tanow isko  rząĆTu em igracy jnego  rów nież  i op in ia  ang ie lska.  

W osta tn ich  czasach  w pra s ie  angie lskie j  p a jaw iło  się szereg ostrych kry tyk  polityki 
londyńsk ich  em igran tów ,  a „ T im es” zam ieśc i ł  pozy ty w n ą  ocenę roli ZPP. JVymowni* 
d em ons trac ją  zaś było p rzy jęc ie  przez  C hurch il la  p rzed s taw ic ie l i  po lsk ich  u g rupow ań  le w i ­
cowych, zn a jd u jąc y ch  się  w opozycji  wobec r z ądu.

O B L I C Z E  G I N Ą C Y C H  N I E M I E C
O pin ia  całego św ia ta  poch łon ię ta  sp raw ą  

w a lk i  ze w spólnym  wrogiem •=- Niemcami, 
m ało  pośw ięca  uwagi temu, co się dzie je
w e w n ą trz  obozu wroga, Sy tu ac ja  Niemiec,  
s tacza jących  się p rzyśp ieszonym  ruch em  ku 
n ieun ikn ionej  k lęsce  i ka rze  za pop e łn io n e  
zb rodnie ,  t ru d n a  jest do odcyfrow ania .  P rz e ­
żar te  do szp iku  kości h i t le ryzm em  spo łe ­
czeństwo n iem ieck ie  n ie  zdołało wyłonić  
w e w n ą t rz  s iebie  do tej pory  jak ie jś  z d ec y ­
dow anej  opozycyjnej  g rupy, k tó rab y  odc ię ła  
się  od zbrodni,  w spółdz ia ła ła  w wyzw olen iu  
św ia ta  od s traszliwego po tw ora ,  a p rzede  
wszystk im  d e m ask o w ała ,  o b n aża ła  rz ec zy ­
wisty  stan dz is ie jszych N iemiec.  Tylko na 
tej d rodze  św ia t  mógłby o trzym ać  d; ne,  
p ro s tu jąc e  p ro p a g an d o w e  k łam stw a  a p a ra tu  
G oeb b e lsa .

W iadom ości ,  jak ie  p o s iadam y o s tanie  i 
nas tro jach  dz is ie jszych N iem iec  z a w d z ię c z a ­
my p rzew ażn ie  p rzy p ad k o w i,  T ak iem u  p r z y ­
p ad k o w i zaw d z ięczam y  ró w n ież  re lac je  z 
rozm ow y z jednym  z w y b i tn y ch  k ie r o w n i ­
ków  przem ysłu  w o jennego  w śr idkow ej
Rzeszy, k tó rą  poniżej w zasadn iczych  rysach 
s treścim y.

Nalo ty  na Rzeszę p rz y b ra ły  w os ta tn ich  
dw u  m ies iącach  rozm iary ,  k tóre  m usia ły  z d e ­
zorganizow ać całe  życie gospodarcze .  W o ­
bec t a k ty k i  m ylen ia  k ie ru n k u  zas tosowanej

przez  lo tn ic two Anglosasów, z chw ilą ,  gdy 
e sk a d ry  p o jaw ią  się nad  pin, - zach. w y b rz e ­
żem, a la rm  ogłaszany jest p ra w ie  w całych 
Niemczech,  pon iew aż  nigdy n ie  w iadom o, 
jak ie  miasta  będą  b o m b ard o w an e  P ro d u k ­
cja z ak ład ó w  zb ro jen iow ych  sp ad ła  k a ta s t r o ­
fa lnie  Dla zap o b ież e n ia  da lszem u sp a d k o ­
wi rząd  Rzeszy w y zn aczy ł  m in im um , które  
musi być dostarczone, A le  n a w e t  to m in i ­
m um nigdzie  n ie  jest  o s iągalne,  a o d ch y le ­
nia dochodzą do 45 proc. T ak  jest w tych  
okręgach ,  które jeszcze p racu ją ,  a p r z e ­
c ież  wie le  w ażnych  okręgów  przem ysłow ych  
jest już dziś ca łk o w ic ie  m ar tw ych ,  w k tó -  
rych  w sze lka  p raca  z am ar ła .

Poza zn iszczen iam i,  b rak iem  w ażnych  
su row ców  p o w ażn ą  przeszko lą w osiąganiu  
m in im um  są p rz e rw y  sp ow odow ane  a la rm am i.  
B ardzo  często nocne zm iany  ca ły  czas s p ę ­
d za ją  w schronach ,  dz ienne  zaś p rz e ry w a ją  
p ra cę  po k i lka  razy . W szystk ie  cyfry  p r o ­
dukcji  n iem ieck ie j ,  p rz y ta c z a n e  przez  czyn­
n ik i  of ic ja lne  Rzeszy są  w ym ysłem  na u ż y ­
tek  p ro p a g an d y .

O brona  przec iw lo tn icza  N iem iec  s łabn ie .  
C h a rak te ry s ty czn e  jest,  iż b a te r ie  p-lo tn icze  
na jczęśc ie j  milczą  wobec  nad la tu jący ch  b om ­
bowców, a a tak u ją  je dopiero  w drodze 
pow ro tne j .  Z aw d z ięczać  to n a leży  dośw iąd-  

(Dokońezenie  n a  str .  4.)
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W A L K A  I ŻYCIE W A R S Z A W Y

O k u p a n t  m io ta  się ,  aby  s te r ro ryzow ać  i 
rozbroić  W arszaw ę ,  rozbić  ruch n iepod leg ­
łościowy, oga rn ia jący  coraz  szersze  masy. 
C odz ień  n iem al  u rząd zan e  są b lo k ad y  w róż­
nych  dz ie ln icach  miasta.  Podczas każdej  
z. tych  b lokad  zab ie ra  się dz ies ią tk i ,  a n ie ­
k ied y  i setki- mężczyzn. Część z nich o d ­
sy łana  jest na  S karyszew ską ,  aby  s tam tąd  
p o w ęd ro w ać  do ka torżn iczej  p ra c y  pod bo m ­
bam i A lian tów , część zaś w ęd ru je  w A le je  
Szucha, p o w ięk sza jąc  i lość m ordow anych  na 
gruzach ge tta ,

N A W E T  K O Ś C IO Ł Ó W  nie  uszanow ali  
h i t le ro w scy  op raw cy .  W p ią te k  dn, 12 m aja  
w godz. p rzed p o łu d n io w y ch  ges tapo  otoczyło 
kościoły: na ul. Sen a to rsk ie j  i PI. T e a t r a l ­
nym, oraz Św, A nny  na Krak .  P rzedm ieśc iu ,  
Dokonano przesz ło  dw ugodzinnej  rew iz j i ,  za-

Z K R A J U

Zagłębie  D ąbrow sk ie  jednoczy  się  do 
wa lk i  pod has łam i K ra jow ej  R ady N arodo­
wej, W masach robotniczych Zagłęb ia  ż ad ­
na  z r e ak cy jn y ch  ekspozy tu r  n ie  zdołała  za ­
puśc ić  korzeni.  Nie zdoła ła  pozyskać  zwo­
len n ik ó w  de legatura ,  an i  tym ba rdz ie j  żadne  
oenerow sk ie  grupki.  To też jest to teren, 
na k tóry  nie udało  się re ak c j i  p rzen ieść  
w a lk  b ra tobójczych  i w ew n ę trzn y ch  p o ra ­
chunków . Cały  św ia t  p ra cy  jednoczy  się  w 
zd ecydow anej  woli w a lk i  z o k u p an tem  o 
now ą  d em o k ra ty c z n ą  Polskę, H asło  z je d n o ­
czenia  wszystk ich  ż yw otnych  sił na rodu  w 
R adach  N arodow ych  n apo tka ło  w Zagłębiu  
na  w y ją tk o w o  silny  odzew, C h a ra k te ry s ty c z ­
ne jest, że jedyne  nap isy ,  jak ie  masowo 
spotyka  się  na m urach  dom ów i fab ry k  gło­
szą, iż K ra jo w a  R ada  N arodow a  jednoczy 
ca ły  św ia t  p racy ,

BO M B A R D O W A N IA . W  zw iązku  z for­
sow nym i p rzygo tow an iam i sow ieck im i  do 
uderzen ia ,  które wg, pow szechnych  p rz y ­
puszczeń n as tąp i  rów nocześn ie  z inw azją  
zachodnich  sp rz y m ie rz e ń c ó w —lo tn ic tw o  sow. 
zaczęło in ten sy w n e  b o m b ard o w an ie  ważnie j-

Z E Ś W I A T  A

Faszystow ska  H iszpania  mimo, iż musi 
u s tępow ać  p rzed  naciek iem  A l ian tó w  wobec  
b lisk ie j  k lęski  h i t le row skiego  p o tek to ra ,  to 
przec ież  b y n a jm n ie j  nie zm ien iła  swego ob-

b ie ra ją c  p e w n ą  ilość osób. W z w iąz k u  z 
b lo k ad ą  kościo łów naoczn i  św ia d k o w ie  o p o ­
w ia d a ją  o n as tęp u jący m  fakcie .  W t rak c ie  
ścisłej r e w iz j i  kościoła  p rzy  ul. Sena to rsk ie j  
w yszed ł  proboszcz  tej parafii,  o s ław iony  h i t ­
lerow iec  ks. T rzec iak .  P odszed ł  do sam o­
chodu, p rz y w i ta ł  się z s ied zący m i oficerami 
gestapo, ro zm aw ia ł  z n im i  d łuższą chw ilę ,  o 
i le  mogli  z ao b serw o w ać  z d a lek a  św iad k o w ie
— rozmow a toczyła  się w p rzy jazn y m  tonie
— poczym  pożegnaw szy  ich dość ko rd ia ln ie ,  
o d d a li ł  się. Mimo, że wczasie  b lokady  nie 
w ypuszczano  nikogo, rów nież  i księży, dla 
ks. T rze c ia k a  p rze jśc ie  było wolne.

H it le row scy  m ordercy  dopuszcza li  się 
b e s t ia ls tw  w kościołach. Z tego samego 
kościo ła  w chw ilę  po  wyjśc iu  T rze c ia k a  w y ­
p ro w ad zo n o  zbitego i si lnie k rw aw iącego  
m ężczyznę.

szych oś rodków  i w ę z łó w  kolejowych na 
z iem iach  polskich  W ubiegłym  tygodniu  
silne na lo ty  dokonane  by ły  p o now nie  na. 
Brześć,  B iałą  Pod laską ,  Ł u k ó w  i S ied lce .  
W nocy  z 11 na 12 b o m b ard o w an y  by ł  L u b ­
lin. K i lka  si lnych na lo tów  dokonano  na 
Lwów. Ogólnie oczekuje  się nalo tu  na  W a r ­
szawę, p o s iad a jącą  jed e n  z n a jw ażn ie jszych  
węzłów  kolejowych w ś rodkow ej  Europie .

B o m b ard o w an ia  te p o c iąga ją  za sobą n ie ­
un ikn ione  szkody i s t ra ty  w ludziach. S p o ­
łeczeństw o polskie  rozum ie  jednak ,  iż są to 
ofiary  ęk ładane  na o łtarzu  wolności,  ofiary, 
k tó re  p rzyśp iesza ją  chw ilę  wyzwolen ia .  P r z y ­
kład  b o m b ard o w an e j  Franc ji ,  Belgii i H o ­
land i i  zna laz ł  w Polsce pe łn e  zrozum ienie .

NA Ś L Ą S K U  coraz  l iczniej p o jaw ia ją  się 
odd z ia ły  p a r tyzanck ie ,  złożone z deze r te ró w  
armii  n iem ieck ie j  — Po laków  i Niemców. 
O ddziały  te są doskonale  uzbrojone ,  co 
w skazyw ałoby ,  iż dezerc ja  odbyw a się nie  
po jedynczo ,  lecz c a ły m i grupami. Fak t ,  iż 
Po lacy  w c ie len i  p rzem o cą  do wrogiej a rm ii  
zn a jd u |ą  w ła śc iw ą  drogę, św iadczy  o 
wysokim  zrozum ieniu  pa tr io tycznego  o b o ­
wiązku,

liczą. O trzy m aw szy  p rzy rzeczen ie  dostaw  
nafty  H iszpan ia  n ie  przestana pop ierać  i p o ­
m agać  Niemcom . Nie zam kn ię to  jeszcze 
konsu la tu  n iem ieck ieg o  w T angerze ,  a gen,
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Franco wygłosił  przem ówienie,  w którym 
ostro atakował Zw. Sow ieck i  i „legion hisz­
pański." Faszystowska klika gen. Franco 
zdaje sobie sprawę, iż nie o wie le  dni prze­
żyje Hitlera.

FRANCJA, Na skutek bombardox ania 
nadbrzeżnych obszarów francuskich na 80 
km. wgłąb lądu wszelki ruch kolejowy zos­
tał przerwany, a N iem cy w tym pasie  opuś­
c il i  większość stanowisk obronnych i artyle­
ryjskich.

LONDYN donosi, iż opracowana została 
sprawa administrowania na uwolnionych te­
rytoriach. Za armią aliancką wkraczać będą  
specjalni rzeczoznawcy, których zadaniem  
będzie  odpowiednia  aprowizacja, odbudowa  
obiektów użyteczności publ., oraz pilno a- 
nie, aby ludność danego terenu nie przesz­
kadzała w działaniach wojennych. Dia N ie ­
miec stworzony będzie specjalny aparat oku­
pacyjny,

BUŁGARIA. Niem cy wywierają nacisk  
na Bułgarię w kierunku dalszego wzmożenia  
jej udziału w wojnie. W rządzie bułgars-

DZIAŁANIA W OJENNE

FRONT POŁUDNIOWY. We czwartek  
dn. 11 bno. n godz. 23 wojska alianckie  (od­
działy  angielskie, amerykańskie, francuskie,  
polskie, indyjskie i dominialne) rozpoczęły  
generalną ofenzywę uderzeniem na „linię  
Gustawa” na odcinku pom iędzy Cassino a 
zach, wybrzeżem Italii. Wg. doniesień ko­
respondentów wojskowych Alianci przeszli  
już „linię Gustawa," forsując rzeki Rapido i 
Garigliano. Pozatvm zdobyli szereg umoc­
nionych punktów npla. Niemcy stawiają za­
c ię ty  opór, mimo to Alianci wywalczają  so­
bie drogę naprzód. Największy wyłom uczy­
niony został w dolinie rz. Liri, gdzie sojusz­
nicy posunęli się  o 1 km. naprzód. W c ią ­
gu 3 -dniowych walk Alianci utworzyli przy­
czółek na zach. brzegu rz. Rapido, oraz za-

Z prasy podziemnej
Niedawno cytowaliśmy głos oenerowskie-  

go „Szańca," iż w deklaracji  RJN znalazły  
wyraz faszystowskie idee „obozu narodowe­
go." Obecnie  możemy dodać nowe kwiatki  
tego bukietu, „Robotnik w y/alce ,” organ 
„socjalistów” z WRN pisze: „W każdym
razie podstawowe idee socjalizmu znalazły  
swój wyraz (w dek!. RJN — przyp nasz-.) 
i tylko od woli mas zależeć b ędz ie” itd.

kim istnieją pewne opory. W Londynie ujaw­
niono, iż w walkach przeciwko armii marsz. 
Tito bierze udział 40-tysięczny korpus bułg, 

ARMIA POLSKA w sow ietach ,  która 
zaczęła się  tworzyć jako dywizja im. Koś­
ciuszki wiosną 1943 r., ściąga Polaków z ca ­
łego obszaru Zw. Sow, Wszyscy dążą, aby  
wziąć czynny udział w wyzwoleniu ojczyz­
ny. Wkrótce też powstała II dyw. ijn. Dąb­
rowskiego i III im. Traugutta, brygady pan­
cerne, aż wreszcie Korpus wojsk polskich  
przerodził  się w Armię Polską. Z zajętych  
św ieżo obszarów wschodnich z Tarnopola, 
Zbaraża, Ostroga przybywają tysiące ochot 
ników Polaków,

WŁOCHY. Armia faszystowska, którą 
na terenach zajętych przez Niemców' usiłują 
tworzyć pachołki Mussoliniego, rozpada się. 
Żołnierze masowo przechodzą do Armii Wol­
ności, rozpoczynają walkę partyzancką. N ie ­
dawno z Ferrary wyruszył faszystów ski ba­
talion w sile  600 ludzi, a do miejsca prze­
znaczenia doszło 85, reszta przeszła na stro­
nę armii powstańczej,

jęli pięć m iejscowości i szczyt Majo.
JUGOSŁAWTA. Powstańcy jugosł. nac ie ­

rają na wszystkich ode. Do ofenzywy in. Tito 
wprowadził  ponad 300 tys. wojska. Na n ie­
których terenach postawa powstańców zmu­
siła Niemców do przejścia z walki regular­
nej na partyzancką. Poważne sukcesy od­
noszą w'ojska powstańcze w Albanii,  gdzie  
witanirsą entuzjastycznie przez ludność. Zajęli 
oni tutaj ważne miasta na liniach komuni­
kacyjnych do Grecji: Elbasan, Berat i Koricza,

FRONT WSCHODNI. Na Krymie zakoń­
czona została akcja oczyszczająca, Ciężkie  
walki toczą się  na zach. brzegu dolnego 
Dniepru, na płd.-zach. od Tiraspola, Niemcy  
ponieśli tu w atakach b. c iężk ie  straty w 
ludziach i sprzęcie.

Mimo, że wodzów WRN zavzsze uważa­
liśmy za bliższych sanacji,  niż socjalizmu, nie 
wiedzieliśmy, że ich idee sa takie same jak 
ONR-u.

A może deklaracja RJN potrafiła w ge­
nialny sposób pogodzić wszystkie społeczne  
dążenia: faszyzm z socjalizmem i dążeniami  
lu d o w có w ? . Bo oto organ S tr ,  Ludowego
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„ P o l s k a  L u d o w a ” r ó w n i e ż  d o łą c z a  s ię  do 
tego  c h ó ru :  „ P r o g r a m  r e fo r m  r o ln y c h  w o g ó l ­
n y c h  z a s a d a c h  z g o d n y  je s t  z n a s z y m  p r o g r a ­
m e m : ” To, co d e k i .  R J N  m ó w i  o „ p r z e b u ­
d o w i e  s t r u k t u r y  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e j  o 
r e f o r m ie  r o ln e j  i p o l i t y c e  s p o ł e c z n e j  z a s a d ­
n i c z o  n ie  o d b i e g a  o d  D e k l a r a c j i  i d e o w o -  
p r o g r a m o w e j  r u c h u  lu d o w e g o ."  '

Z p r a w d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą  n o t u j e m y  tę  
c a ł k o w i t ą  zg o d n o ś ć  p r o g r a m ó w  S. L u d . ,  W R N  
i  O N R . I p o c o  lu d z k o ś ć  ty l e  w i e k ó w  w a l ­
c z y ł a  ze  s p o ł e c z n ą  r e a k c j ą  i w s t e c z n i e 1 n e m ,  
p o c o  t y l e  k r w i  ro b o tn ic z e j  i c h ło p s k ie j  p o ­
p ły n ę ło ,  ty le  w y s i łk u ,  n i e d o l i  i n ę d z y  sk o ro  
j e d n a  d e k l a r a c j a  w  r o d z a ju  R J N - o w e j  p o ­
t r a f i  z a ż e g n a ć  w s z y s tk i e  s p r z e c z n o ś c i  s p o ­
łe c z n e ,  p o g o d z ić  s o c j a l i s tó w  i l u d o w c ó w  z 
f a s z y s ta m i .

J e d n a  t y lk o  p l a m a  j e s t  n a  t y m  s ło ń c u  — 
-że s p o ś ró d  ty c h  t r z e c h  g ło só w  n a jb l i ż s z y  
p r a w d y  | e s t  „ S z a n ie c . "  D ek i .  ,<JN p o d n o s i  
c z y s to  f a s z y s to w s k i  p r o g r a m  p r z e b u d o w y
s p o łe c z n e j :   u p o w s z e c h n i e n i e  w ła s n o ś c i ,  to
j e s t  r o z s z e r z e n i e  je j  n a  m o ż l iw ie  n a j w i ę k s z ą  
l i c z b ę  j e d n o s t e k  g o s p o d a ru j ą c y c h ,  ^będz ie  n a j ­
w a ż n ie j s z y m  z a d a n i e m  p a ń s t w a .  ' P o d o b n y  
p u n k t  z n a le ź ć  m o ż n a  w  p r o g r a m i e  h i t l e r o w ­
sk im ,  w ł o s k o - f a s z y s to w s k im ,  w  p r o g r a m a c h  
D e g re l ló w ,  D e a t ó w  i td ,  O tó ż  w o d z o w i e  S t r .  
Lud , i o ty m  p u n k c i e  p isz ą :  „ P o w y ż s z y
p o s t u l a t  ze  s t a n o w i s k a  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e ­

( P o c z ą t e k  n a  str ,  1)
<czeniu, iż< t a m ,  g d z ie  b a t e r i e  p r z e c i w l o t n i c z e  
w y s t ę p o w a ł y  do  a k c j i ,  z o s ta ły  d o s ło w n ie  
p r z y k r y t e  „ d y w a n e m  b o m b .” W  d r o d z e  
p o w r o tn e j  s a m o lo ty  t e  n i e  m a j ą  już  sw e g o  
ś m ie r c io n o ś n e g o  ł a d u n k u .

N a s t ro j e  s p o ł e c z e ń s t w a  n i e m i e c k i e g o  n a j ­
l e p i e j  o k r e ś l i ł o b y  s ło w o  —  w is i e lc z e .  K lę s ­
k i  n a  f ro n c i e  w s c h o d n im  z a d a ły  ś m ie r t e ln y  
c io s  t r o s k l i w i e  h o d o w a n e j  d u m ie  n i e m ie c k ie j ,

i D z i ś  już  N i e m c y  n ie  u w a ż a j ą  s ię  za  n a r ó d  
p a n ó w .  P r z e k o n a n i e ,  iż w o jn a  ju ż  z o s ta ła  
p r z e g r a n a  j e s t  p o w s z e c h n e ,  S k o ro  n ie  u d a ło  
się  p o k o n a ć  S o w i e t ó w  w p i e r w s z y m  i d r u ­
g im  ro k u  w o jn y ,  s p r a w a  z o s ta ła  p r z e s ą d z o n a .  
S p o ł e c z e ń s t w o  n i e m i e c k i e ,  ia k  z b a w i e n i a

■ o c z e k u j e  i n w a z j i ,  k tó r a  p r z y n i e s i e  k o n ie c  
w o jn y  i o k u p a c j ę  a n g l o - a m e r y k a ń s k ą .

P a n u j e  w c a ły c h  N i e m c z e c h  p a n i c z n y  
s t r a c h  p r z e d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  za  m o rd y  
d o k o n a n e  n a  Ż y d a c h .  J e ś l i  k o m u ś  z d a r z y  się

■ j e s z c z e  z o b a c z y ć  g d z ie ś  w y n ę d z n i a ł ą  p o s ta ć  
z ż ó ł t ą  ł a t ą  n a  p i e r s i ,  w z d r y g a  s ię ,  j a k  n a  
w i d o k  u p io r a ,  k tó ry ,  p r z y j d z i e  w z ią ć  p o m s tę

go n i e w ą t p l i w i e  o d p o w i a d a  n a s z y m  z a ł o ż e ­
n io m .  Z w i ą z a n i e  c z ł o w i e k a  p r a c u j ą c e g o  z 
p o s i a d a n y m . . .  w a r s z t a te m , , ,  je s t  z j a w i s k i e m  
n i e z m i e r n i e  p o ż ą d a n y m ."

M a ją  l u d o w c y  t y lk o  d r o b n e  z a s t r z e ż e n i e ,  
że p r z e o b r a ż e n i a  w s t r u k t u r z e  s p o łe c z n e j  
m u s z ą  s ię  b e z w z g lę d n ie  l ic z y ć  z p r z e s ł a n k a ­
mi e k o n o m i c z n y m i . ”

A b y  w y r ę c z y ć  s ię  c u d z y m  g ło se m  z a c y t u ­
j e m y ,  co o ty m  p u n k c i e  d e k i .  R J N  p isz e :

G Ł O S  D E M O K R A C J I : ” „ D e k l a r a c j a  p r z y ­
r z e k a  m. in . „ p o p a r c i e  p r z e z  p a ń s tw o  p r y w a t ­
ne j  i n i c j a t y w y  gosp ,  p r z y  z a k ł a d a n i u  n o w y c h ,  
g o s p o d a rc z o  z d r o w y c h  w a r s z t a tó w  p r z e m  ysł. 
i r z e m i e ś l n i c z y c h  t y p u  ś r e d n ie g o  i m a łe g o .” 
T o  p r z y r z e c z e n i e  r o z w i e w a  ju ż  w s z e lk i e  
w ą tp l iw o ś c i ,  co do d u c h a  D e k la r a c j i .  O d ż y ł  
t u  w  c a łe j  sw e j  o k a z a ło ś c i  e n d e c k i  i d e a ł  
s t r a g a n u .  O to  t a  d r o b n o m ie s z c z a ń s k a  d ź w i g ­
n i a  m a  p o d n i e ś ć  P o l sk ę ,  w y p r o w a d z i ć  z ru in ,  
ze  s t a n u  z a p ó ź n i e n i a  i z r ó w n a ć  n a  d ro d z e  
r o z w o j u  z n a r o d a m i  Z a c h .  E u ro p y .  T o  już  
n a w e t  n ie  o b r o n a  k a p i t a l i z m u . . .  d z i ś ,  g d y  
n a w e t  k a p i t a l i z m  p o  o lb r z y m ic h  o s i ą g n ię ­
c i a c h  sw o ic h . . .  o d c h o d z i ,  n i e  m o g ą c  sp r o s ta ć  
w y m a g a n i o m  n o w e g o  ż y c ia ,  —  D e k l a r a c j a  
z a l e c a  n a m  i d e a ł y  d r o b n o m ie s z c z a ń s k i e ,  ja k o  
g o d n y  s ty l  ż y c i a  p o l s k ie g o  w  r a m a c h  s t r a ­
g a n u  i w a r s z t a tu . ”  m r ,KT

T a k  p a n o w i e  ze  S t r .  L u d o w e g o  i W R N —  
„ S z a n i e c "  m a  n i e w ą t p l i w i e  r a c ję .

n a  w s z y s tk i c h  o d p o w i e d z i a l n y c h  za  to , co
s ię  s ta ło .

T e n  s a m  m o m e n t  s t r a c h u  p r z e d  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i ą  w y s t ę p u j e  w s to s i in k u  do  o o w i e -  
tó w .  S p o ł e c z e ń s t w o  n i e m i e c k i e  z d a j e  sob ie  
s p r a w ę  z m e to d  s to s o w a n y c h  w o b e c  lu d n o śc i  
s o w ie c k i e j ,  j e ń c ó w  s o w ie c k i c h  i td . ,  w ie lu  
je s t  t a k i c h ,  k tó r z y  b e z p o ś re d n io ,  lu b  p o ś r e d ­
n io  w  f o rm a c ja c h  w o j s k o w y c h ,  b ą d ź  w a d m i ­
n i s t r a c j i  c y w i ln e j  b r a l i  w ty m  u d z i a ł  i b o ją  
s ię  c h w i l i ,  w  k tó r e j  k a ż ą  im  z d a ć  s p r a w ę  z 
i ch  c z y n ó w .  S u m i e n i e  n i e m i e c k i e  je s t  z n a c z ­
n i e  m n ie j  o b a r c z o n e  w o b e c  p a ń s t w  a n g l o s a s ­
k ic h  i d la t e g o  w s z y sc y ,  b o j ą c  się p a n i c z n i e  
S o w i e t ó w ,  o c z e k u j ą  j a k  r a t u n k u  w k r o c z e n i a  
w o j s k  a n g l o a m e r y k a ń s k i c h .

J e d e n  z n a m i e n n y  ry s  j e s z c z e  p o d k r e ś l o n y  
z o s ta ł  w  p o s t a w i e  s p o ł e c z e ń s t w a  n i e m i e c k i e ­
go: — c a ł k o w i t a  r e z y g n a c j a .  N a w e t  i w  ty m  
m o m e n c i e  b r a k  j a k i c h k o l w i e k  p r z e j a w ó w  
b u n t u  p r z e c i w k o  s p r a w c o m  te j  k a t a s t ro fy .  
R e z y g n a c ja ,  k tó r a  d o p r o w a d z i ł a  do  tego ,  że  
w ie le ’ lu d z i  w o g ó le  n ie  s c h o d z i  do  s c h ro n ó w  
—  je s t  im  ju ż  w s z y s tk o  je d n o .


